120 lat posługi Sióstr Miłosierdzia Św. Wincentego a Paulo 

w Domu Ubogich w Krakowie

Z historii Domu

Dom Ubogich powstał dzięki hojności małżeństwa Ludwika i Anny Helclów. Fundatorzy znani byli w środowisku krakowskim jako prawi chrześcijanie, zaangażowani w charytatywną działalność Kościoła. Dom powstał po śmierci Fundatorów, na mocy Testamentu Anny Helclowej, która w nim napisała: 

„pragnę uczynić zadość woli i życzeniom śp. małżonka, którego zamiarem życia było obrócić owoce swej pracy na cele chrześcijańskiej miłości. (…) Cały  zresztą majątek (…) zapisuję i przeznaczam na zakład publiczny dobroczynny w mieście Krakowie dla ubogich chrześcijan  religii katolickiej założyć się mający z majątku po mnie pozostałego.”

Bezpośredni zarząd i administrację Fundatorka powierzyła Zgromadzeniu Sióstr Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo. Poleciła im 

„Zorganizowanie i wprowadzenie w życie Zakładu (…) zakupienie placu, wybudowanie gmachu, wewnętrzne tegoż urządzenie i zaopatrzenie we wszystkie sprzęty, słowem oprawienie wszystkiego co jest potrzebne dla wygodnego umieszczenia ubogich”

Każdego roku Zgromadzenie było zobowiązane składać ścisłe sprawozdanie z utrzymania Zakładu do Wydziału Krajowego. 

Realizatorami Testamentu zostali: Kurator Testamentu, Zgromadzenie Sióstr Miłosierdzia i Wydział Krajowy. Akt Fundacyjny został wystawiony przez Wydział Krajowy 17.04.1883 roku. Podpisali go: Marszałek i członkowie Wydziału Krajowego, Kurator Testamentu oraz S. Wizytatorka Karolina Juhel i Ojciec Dyrektor Sióstr Miłosierdzia Ks. Piotr Soubieille.

25 sierpnia 1886 roku Ks. Kardynał Albin Dunajewski dokonał uroczystego poświęcenia Kamienia Węgielnego pod budowę gmachu. Ze strony Sióstr inwestycją kierowała s. Wizytatorka Karolina Juhel. To właśnie Ona wystąpiła do Rady Miasta o wyprostowanie i przesunięcie ul. Polnej na południe i wytyczenie nowej ulicy, która w 1890 roku otrzymała nazwę Helclów. Dom Ubogich za sprawą znakomitego architekta miejskiego - Tomasza Prylińskiego, który zaprojektował gmach wraz z kaplicą, stał się perełką architektoniczną Krakowa i na trwałe wpisał się w jego pejzaż.

Uroczyste poświęcenie i otwarcie Zakładu i kaplicy przez Ks. Kardynała Albina Dunajewskiego odbyło się w dniach 24 i 25 lipca 1890 r.

Pierwsza wspólnota liczyła 17 Sióstr. Mieszkały one na terenie Zakładu w części środkowej pierwszego piętra. W części lewej były nieuleczalnie chore kobiety, a część prawą zajmowali mężczyźni. Drugie piętro przeznaczone było rekonwalescentów. Pierwszą Przełożoną została s. Jadwiga Zalewska, a pierwszym kapelanem  ks. Antoni Mazurkiewicz CM.

Dom Ubogich dzięki stałym dochodom oraz sprawnej i ofiarnej pracy zarządu i załogi stał się chlubą miasta. Uważany był za wzorcowy, odpowiadający najwyższym standardom funkcjonalnym i higienicznym. Stanowił jeden z największych i najnowocześniejszych obiektów tego typu w Europie.

W czasie Pierwszej Wojny Światowej władze austriackie zabrały gmach na Szpital Wojskowy. Dzięki dyplomatycznym zabiegom byłej przełożonej, a ówczesnej Wizytatorski s. Jadwigi Zaleskiej, udało się zatrzymać dla chorych pierwsze piętro. Parter i drugie piętro zajmowali ranni żołnierze. Siostry Miłosierdzia zajmowały się zarówno stałymi mieszkańcami Domu jak i żołnierzami. Wojsko opuściło Zakład w 1921 roku, nie dając żadnego odszkodowania za zniszczenia których się dopuszczono. Szkody były znaczne. Przed opuszczeniem budynku zdjęto miedź pokrywającą dach, a nałożono blachę cynkową, zabrano także dzwony z wieżyczki kaplicy.

Po wojnie drugie piętro lewego skrzydła budynku wynajęto na roczny kurs pielęgniarski dla Komitetu Polsko- Amerykańskiego. Następnie, pomimo protestów Zarządu i Tymczasowego Wydziału Samorządowego, pomieszczenia te zostały zarekwirowane na Izbę Skarbową. 

W tym czasie Zakład przeszedł wstrząs finansowy tracąc żelazny kapitał. Związane to było z kryzysem ekonomicznym jaki zapanował w kraju. W celu utrzymania zakładu siostry podejmowały różne dodatkowe działania. W ogrodzie rozwinęły uprawę jarzyn, w szwalni realizowały zamówienia z miasta. Wzdłuż muru postarały się o wybudowanie budynków sklepowych, które wynajęto. Pomimo trudności finansowych nadal sprawowano opiekę nad chorymi i rekonwalescentami. 

W dniu wybuchu II wojny światowej 1 września 1939 roku niemiecki samolot zrzucił bombę na dach kaplicy. Siostry wraz z pensjonariuszami uczestniczyły w tym czasie w mszy świętej w kaplicy. Bomba nie eksplodowała, lecz zsunęła się po stropach kopuły na zewnątrz. Wszyscy odczytali to wydarzenie jako wyraz szczególnej opieki Opatrzności Bożej nad Zakładem. 

Lata wojenne przyniosły następne zmiany. Zakład został zajęty przez Niemców na filię więzienia Montelupich dla kobiet. Nawet tak bliska obecność Niemców nie była przeszkodą aby nieść pomoc tym, którzy jej najbardziej potrzebowali. W latach 1943 – 1947 funkcję kapelana sprawował ks. Albin Małysiak, późniejszy biskup krakowski, który wraz z s. Przełożoną  zakładu Bronisławą Wilemską uratowali 5 Żydów,  za co oboje otrzymali odznaczenie „Sprawiedliwy  wśród narodów świata” (tablica upamiętniająca wmurowana jest w holu budynku). Siostra medal otrzymała pośmiertnie. W latach 1944 – 1947 wysiedlono wszystkich 220 mieszkańców do Szczawnicy.


Koniec działań wojennych nie oznaczał jeszcze powrotu do normalnej działalności. Zakład tym razem zajęto najpierw na szpital wojskowy, a następnie na koszary Armii Czerwonej i Wojska Polskiego. Dopiero na wiosnę 1946 roku, po usilnych staraniach Sióstr, na rozkaz Ministra Obrony Narodowej, budynek oddano dla ubogich. 

W Kronice tak opisano ówczesny wygląd Zakładu: 

Drzwi, okna, podłogi zniszczone do najwyższego stopnia, klamki, zakrętki, drzwiczki od pieców powyrywane, często i piece zburzone. 

Gdzie okiem spojrzeć widzi się tylko stosy brudów i gruzów. 

Kaplica była w najgorszym stanie, ponieważ urządzono w niej magazyn. Ołtarze zniszczone, obrazy skradzione. Odnaleziono jedynie obraz patronki Fundatorki, św. Anny, pocięty na 17 kawałków. 

Do oczyszczania budynku przystąpiła energicznie garstka Sióstr pod przewodnictwem s.Przełożonej Bronisławy Wilemskiej. Siostry nie mogły nikogo zatrudnić do pomocy, ponieważ nie miały z czego zapłacić za pracę. Po uprzątnięciu i odmalowaniu kaplicy oraz odnowieniu obrazu została odprawiona uroczysta msza święta celebrowana przez O. Dyrektora Sióstr Miłosierdzia Ks. Władysława Stawinogę. Z powodu zniszczonej kopuły mszę św. w zimie odprawiano w świetlicy. W 1949, roku dzięki staraniom Sióstr, prowizorycznie naprawiono kopułę kaplicy.

Warunki materialne były bardzo ciężkie. Brakowało środków na artykuły pierwszej potrzeby. Dużym wsparciem żywnościowym okazała się uprawa ogrodu i hodowla świń.

W 1951 roku Zakład został upaństwowiony i zaczął podlegać Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Krakowie. Zmieniono nazwę na „Zakład dla nieuleczalnie chorych”, a kierownictwo przejęły osoby świeckie

Pomimo zmian Siostry nadal pracowały i mieszkały w Zakładzie. W tym czasie przełożoną wspólnoty sióstr została s. Julianna Pożdał, która włożyła wiele wysiłku i pracy aby podnieść poziom opieki pielęgniarskiej i stan sanitarny oddziałów. 

w 1957 roku za zgoda władz Służby Zdrowia zorganizowała dwukrotnie kurs uzupełniający wykształcenie pielęgniarek przyuczonych do zawodu. Kończył się on egzaminem państwowym przyznającym świadectwo Pielęgniarki Dyplomowanej. Uczestniczyły nim głównie Siostry Zakonne.

Wielkim wyzwaniem okazało się odrestaurowanie kaplicy wraz z kopułą. Środki na ten cel pochodziły z prywatnych składek pensjonariuszy, z organizowanych loterii fantowych, zbiórek publicznych z finansów własnych Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia oraz z Towarzystwa Pomocy Polakom w Londynie. Po odrestaurowaniu kaplicy, uroczystej Mszy św. dziękczynnej, przewodniczył były kapelan ks. Albin Małysiak. 

W czerwcu 1957 roku Zakład wizytowała, po raz pierwszy, Matka Generalna Sióstr Miłosierdzia s.Franciszka Lepicard z Paryża. Spotkała się z siostrami, kierownictwem, pensjonariuszami i pracownikami. Bardzo ucieszyła się widząc prężnie działające Stowarzyszenie Dzieci Maryi. 

Okres rządów komunistycznych do 1989 roku był wyjątkowo trudny dla Zakładu, który stracił swoją dawną pozycję i prestiż wśród  mieszkańców Krakowa. Był on coraz bardziej przeludniony, zaniedbany. Warunki bytowe były bardzo trudne, a mimo tego  wciąż zwiększano liczbę pensjonariuszy. W 1959 roku w zakładzie mieszkało w 700 chorych, nad którymi opiekę sprawowało tylko 27 sióstr pielęgniarek. Do pomocy zatrudniono 80 salowych. 

Lata dziewięćdziesiąte przyniosły duże zmiany w życiu Zakładu. W  1990 r. powstał program modernizacji Domu, z wielkich sal wieloosobowych wygospodarowane zostały pokoje z zapleczem sanitarnym. Jednocześnie z poprawą standardu nastąpiło zmniejszenie ilości  mieszkańców, osiągając w 2010 r. liczbę 332 mieszkańców. Stopniowo zwiększała się liczba pracującego personelu zapewniając podniesienie poziomu opieki. 

Wielkim wydarzeniem były obchody Jubileuszu 100- lecia istnienia  Domu we wrześniu 1990 roku. Uroczystość rozpoczęła się mszą święta, którą  celebrował Metropolita Krakowski Ks. Kardynał Franciszek Macharski w asyście bp. Albina Małysiaka, Proboszcza parafii św. Floriana ks. Jana Czyrka, Superiora  Domu Misjonarskiego na Kleparzu  ks. Henryka Chojnackiego,  Dyrektora Sióstr Miłosierdzia ks. Władysława Jankowicza, ks. Jana Głoda z Wydziału Charytatywnego Kurii oraz księży Kapelanów tutejszego Domu. Byli również obecni wysokiej rangi urzędnicy z wydziału Służby Zdrowia i Opieki Społecznej. Podczas uroczystości siostry przedstawiły w sposób teatralny historię Domu Helclów na przestrzeni 100 lat. Kontynuacją świętowania Jubileuszu był sesja naukowa na której wykłady głosili ks. prof. Józef Tischner, bp.Albin Małysiak, dr K. Ożóg. mgr M. Gajda i dr J. Purchla.

Od 2000 r. w Domu Ubogich mieszczą się dwie instytucje: Dom Pomocy Społecznej im. L. i A. Helclów liczący 332 mieszkańców oraz NZOZ „Dom-med.” liczący 110 pacjentów. W obu tych instytucjach siostry otaczają troską osoby ciężko chore, ubogie, samotne i podeszłe w latach. Niosą im nadzieję zawartą w przesłaniu Bożego Miłosierdzia, co stanowi istotny element charyzmatu Sióstr Miłosierdzia.  

Wypełniając misję służenia Ubogim siostry kontynuują dzieło swoich poprzedniczek. W swojej służbie siostry stoją wobec niezgłębionej tajemnicy cierpienia i śmierci. Współuczestniczą w tych doświadczeniach wraz z Ubogimi starając się pomagać im odkrywać sens Cierpienia w łączności z cierpieniem Jezusa

Idąc śladami Boskiego Samarytanina w odpowiedzi na wezwanie Kościoła siostry podejmują zadanie  ewangelizacji środowiska  ukazując  godność życia każdego człowieka -szczególnie tego, który nie jest w stanie samodzielnie decydować o swoim życiu, uczą młodych pracowników modlitewnego czuwania przy umierających, ukazując im w świetle wiary sens cierpienia i śmierci.

27  października 2011 r. Dom Ubogich im. L. i A. Helclów obchodził jubileusz 120 lat służby osobom potrzebującym pomocy, ubogim i chorym. Jubileuszowe uroczystości rozpoczęła Msza św. o godz. 14.30 celebrowana przez J.E. Ks. Stanisława Kardynała Dziwisza, Metropolitę Arcybiskupa Krakowskiego, w której uczestniczyli licznie zebrani pracownicy, pensjonariusze i goście. Modlitwa dziękczynna była najpiękniejszym wyrażeniem uczuć wypełniających serca uczestników liturgii.

W uroczystościach również brali udział Prezydent Krakowa Jacek Majchrowski, Wojewoda Małopolski Stanisław Kracik, Prezes Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej Wiesław Jopek, oraz wielu licznych przedstawicieli urzędów. Siostra Wizytatorka Anna Brzęk w imieniu Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia odebrała z rąk Ks. Kardynała Stanisława Dziwisza złoty Medal Jana Pawła II za zasługi dla Archidiecezji Krakowskiej.

Dom Ubogich im. L. i A. Helclów jest od początku swego istnienia miejscem, gdzie miłosierdzie Boga styka się z wrażliwą miłością ludzi, począwszy od Fundatorów, poprzez wszystkich, którzy przez lata włączyli swoje wysiłki i trud pracy w budowanie i utrzymanie tego Domu aż po tych, którzy obecnie kontynuują dzieło wypływające z miłości, szacunku i chęci pomocy Człowiekowi choremu, samotnemu, cierpiącemu. 

Po Mszy św. odbyło się uroczyste uhonorowanie tych, którzy wieloletnią pracą przyczynili się do funkcjonowania Domu. Rozdano ponad 50 wyróżnień: 29 medali za wieloletnią służbę, 13 odznak „Honoris gratia” i 11 listów gratulacyjnych. 

Przyszłość Domu Ubogich im. L. i A. Helclów ofiarujemy Opatrzności Bożej, aby zgodnie z intencją Fundatorów, nadal było to miejsce, gdzie Miłosierdzie Boga spotka się z wrażliwością ludzi i zaowocuje czynami miłości względem Człowieka potrzebującego pomocy.
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